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Pieśń: U drzwi Twoich 

Bądź pozdrowiony, Jezu Chryste, 

obecny w Najświętszej Eucharystii, pod postacią chleba 

i zasiadający po prawicy Ojca.

Pan wśród radości wstępuje do nieba.

Tak dziś śpiewa rozradowany Kościół, 

a wraz z nim rozradowane niebo.

Tyś, Chryste, nie odszedł, 

z tego świata, zostawiając nas samych. 

Powiedziałeś, że nie zostawisz nas sierotami.

Dlatego na różne sposoby zostałeś z nami przez wszystkie dni, 

aż do skończenia świata.

Wstępując do nieba, 

potwierdziłeś wykonanie na ziemi dzieła zbawienia człowieka, 

które powierzył Ci Ojciec 

i ukazałeś dokąd mamy podążać. 

Powiedziałeś nam, 

że idziesz przygotować nam miejsce w domu Ojca. 

Za Tobą, wstępującym do nieba, patrzyli Apostołowie.

Kochali Cię. Chcieli Cię widzieć codziennie i z Tobą przebywać.

Odtąd jednak nie będą Cię już widzieć oczami fizycznymi. 

Przyjdzie czas, że Cię zobaczą.

Nie widzą Cię też i nasze oczy, 

bo ukryłeś przed nimi swoją widzialną obecność.

Widzieć Cię mogą jedynie oczy naszej wiary.

Jak Apostołowie patrzymy w niebo, bo chcemy tam podążać.

Oświeć nasze oczy, Panie, 

abyśmy poznali, czym jest nadzieja naszego powołania i nią żyli.

Pomóż nam, aby ta nadzieja ożywiała całe nasze życie, 

nasze myśli, serca, decyzje i wszelkie zmagania 

o piękną przyszłość dla naszych rodzin i naszej Ojczyzny.

Przyjmij naszą pieśń wypływającą z rozradowanych serc.

Pieśń: Być bliżej Ciebie chcę

Jezu Chryste, zasiadający w niebie po prawicy Ojca, 

Tyś nam powiedział, że celem naszego, życia jest dom Ojca.

Stałeś do niego naszą Drogą i Przewodnikiem.

Zostając pośród nas w sposób niewidzialny, 

zostawiłeś nam bardzo czytelne i pewne znaki.

Kierując się nimi zawsze będziemy szli prosto i do celu dojdziemy.

Zostawiłeś nam Kościół i w nim jesteś obecny. 

Dałeś nam biskupów i kapłanów, 

aby uobecniali Ciebie w naszym życiu i byli naszymi pasterzami.

Przez nich głosisz swoją Ewangelię, 

dajesz się nam w sakramentach świętych. 

Dałeś nam swoje słowo, 

aby było światłem na ścieżkach naszego życia i naszą mądrością. 

Dałeś sakrament pokuty, 

abyśmy mogli wracać na proste drogi świętości.

Dałeś Eucharystię, aby nas karmić w drodze.

Dałeś wszystko, co jest nam potrzebne w drodze do nieba.

Przyjmij więc nasze dziękczynienie:

Dziękujemy Ci, Chryste.

· Za Twoją troskę o nasze zbawienie.

· Za Twoje odkupienie nas z niewoli szatana i grzechu.

· Za to, że otworzyłeś nam przyszłość i stałeś się do niej drogą.

· Za to, że zawsze masz dla nas dobre słowo, które nas oświeca, oczyszcza i umacnia.

· Za to, że nigdy z nas nie rezygnujesz, gdy ulegamy słabościom i grzeszymy.

· Za to, że zawsze nas wzywasz: przyjdźcie do Mnie wszyscy.

· Za to, że jesteś naszą nadzieją.

Pieśń: O niewysłowione szczęście zajaśniało.

Panie Jezu, Apostołowie przed Twoim wniebowstąpieniem, 

chcąc jakby wykorzystać jeszcze Twoją widzialną obecność pośród nich,

zadawali Ci wiele pytań. 

Jeszcze nie rozumieli wszystkiego. 

Jeszcze myśleli bardzo po ludzku 

i to utrudniało im poznanie prawdy o Tobie.

Chcieli też znać dokładny czas wypełnienia się Bożych planów.

Byli ciekawi szczegółów. 

Ty im wyjaśniałeś, że nie o to chodzi, aby znać daty, 

lecz aby zaufać Bogu i wypełnić wolę Boga. 

Żeby jednak mogli to zrozumieć 

potrzebowali mocy Ducha Świętego.

Nie wasza to rzecz znać czasy i chwile, które Ojciec ustalił swoją władzą, ale gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi.

My też niekiedy jesteśmy ciekawi dat 

i szczegółów dotyczących naszej przyszłości, 

a zapominamy, że ważniejszym od tego jest zaufanie Tobie 

i kierowanie się w życiu mądrością Twoich słów.

Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Zapominamy, że nasze oczy mają być skierowane ku niebu, 

bo wtedy bezpieczniejsze jest nasze przechodzenie przez życie.

Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Zapominamy o Twoich słowach, a chętniej słuchamy słów, 

które osłabiają naszą wiarę w Ciebie. 

Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Zapominamy, że naszym powołaniem jest niebo 

a tracąc nadzieję i cierpliwość, 

układamy sobie życie pomijając Ciebie.

Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Zapominamy o modlitwie osobistej i rodzinnej i dziwimy się, 

że plącze się nasze życie. Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Zapominamy o właściwym kierunku życia 

i niekiedy opuszczamy niedzielną Mszę św., 

nie widząc, że jest ona mocą do życia i świętości.

Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Zapominamy, że Jezus przygotował nam mieszkanie w domu Ojca 

i urządzamy się na Ziemi, jakby ona była naszym ostatecznym przeznaczeniem.

Dlatego prosimy Cię: 

zmiłuj się nad nami
Pieśń: Ojcze chwała Tobie 

W dzisiejszej liturgii Kościół przypomina nam, 

że wniebowstąpienie Twoje, Chryste, 

jest wywyższeniem ludzkiej natury.

To bardzo ważne i radosne przypomnienie.

Ono na nowo uświadamia nam,
że powołaniem człowieka jest niebo.

To ukierunkowanie życia ku niebu 

jest możliwe tylko dzięki Tobie, Chryste, 

który przeszedłeś przez śmierć, zmartwychwstałeś

i wstąpiłeś do nieba.

Takiej perspektywy życia 

nikt inny, oprócz Ciebie Chryste, człowiekowi dać nie może.

I chcesz, aby Twoi uczniowie i każdy człowiek na świecie 

żył z taką perspektywą. 

Dlatego posłałeś na świat Apostołów, 

aby nauczali wszystkie narody, 

udzielali chrztu tym, którzy w Ciebie uwierzą

i uczyli ich żyć Ewangelią.

Tyś zapewnił Apostołów i ich następców 

o swojej, niewidzialnej, obecności z nimi, 

aż do skończenia świata.

Ty przez biskupów i kapłanów uczysz nas, 

że zawężenie perspektywy życia człowieka 

jest wyrządzaniem człowiekowi wielkiej szkody i krzywdy, 

bo jego powołanie przekracza wymiary doczesności.

Prosimy Cię, Panie, 

dodawaj biskupom i kapłanom odwagi i bądź a nimi,

aby, pomimo różnych przeciwieństw 

ukazywali nam właściwą perspektywę życia.

Panie, prosimy Cię, 

uwalniaj nas od ateistycznej mentalności, 

która chce nas zamknąć jedynie w wymiarach doczesnych.

I udziel nam Ducha Prawdy, 

który nas będzie prowadził, oświecał i uświęcał.

Chwila ciszy dla osobistej adoracji.

Można wykorzystać również tę modlitwę
Modlitwa za kapłanów

Panie, Jezu Chryste, Ty dajesz swojemu Kościołowi kapłanów, którzy w Twoim imieniu prowadzą ludzi do zbawienia drogami świętości.

Udzielaj im nieustannie swojego Ducha, aby nim umocnieni stawali się świętymi. Niech będą oddani Tobie we wszystkim, co czynią, jako święci szafarze Twojej łaski.

Niech kochają Ciebie, Kościół i każdego człowieka. Udzielaj im ducha ofiarności, aby służba, którą pełnią, przynosiła owoce świętości w nich samych oraz w tych, do których ich posyłasz.

Uchroń ich od wszelkich słabości i pokus, które stałyby się przyczyną ich upadku, a ludzi im powierzonych sprowadziły na błędne i niebezpieczne ścieżki grożące utratą zbawienia. 

Wspomagaj tych, którzy uginają pod ciężarem powierzonego im posłannictwa, bądź dla nich Skałą schronienia i mocą w słabości.

Cierpiącym daj łaskę jednoczenia się z Tobą, Ukrzyżowanym i Zmartwychwstałym. Doświadczonym przez życie, świat i przemoc udziel ducha odwagi, wytrwałości i ufności w Ciebie, który miłością odpowiedziałeś na niesprawiedliwość okazaną Ci przez ludzi. 

Zmarłym kapłanom daj udział w Twojej niebieskiej uczcie, której przedsmakiem była sprawowana przez nich Eucharystia.

Wszystkich kapłanów obdarz radością i szczęściem bycia Twoimi kapłanami.

Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.
